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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Exc. p. Nanrestnik przeniósł pp 
Starostów: Wilhelma Friedberga z Białej 
do Mościsk, Jana Tustanowskiego z Wado­
wic do Białej, Juliana Zgórskiego z Mościsk 
do Kolbuszowej i Franciszka Olszewskiego 
z Kolbuszowej do Wadowic.

Z Prezydyum Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 20. września 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
Lrjaów. dnia 23. w rześnia .

Wszelkie wskazówki pozwalają spodzie 
wać się, że skompilowany p a r l a m e n t a ­
r y z m  a u s t r y a c k i  wkrótce wejdzie sta­
nowczo w okres regularnego i ustalonego 
ruchu. Tegoroczna sessya sejmów krajowych 
stanowić będzie początek tego okresu, bo 
wszędzie poświęconą zostaje ważnym spra 
wom krajowym, których załatwienie znako­
micie podniesie sympatyę i wartość repre- 
zentaeyi krajowych w wyobrażeniu ludności. 
Jeszcze w roku ubiegłym nieliczne głosy 
zapowiadały wznowienie sporów konstytu­
cyjnych, a w kilku sejmach pojawiły się

nawet wnioski dążące do tego celu. Obecnie 
nawet żywioły najruchliwsze uspokoiły się, a 
czynności sejmowe rozwijają się w ramach 
zakreślonych statutam: krajowemi. Jak się 
zdaje, także i tegoroczna sessya Rady pań­
stwa będzie również spokojną, a w każdym 
razie spory i sprzeczności konstytucyjne, co ­
rocznie ponawiane w dawniejszym parla­
mencie nie znajdą nawet tak silnego odgło­
su jak w roku ubiegłym. Ustalenie stosun­
ków konstytucyjnych rozwija się w równej 
mierze także i w wschodniej połowie monar 
chii. Węgrzy i Kroaci odetchnęli swobodniej, 
bo od długiego czasu po raz pierwszy w tym 
roku sejm kroacki oddał się zupełnie spra­
wom domowym i nie wytacza ani nowych 
rekryminaeyi ani uroszczeń na rzecz dal­
szego rozszerzenia samorządu, Obie strony 
powinue być zarówno zadowolone, bo obie 
mają w tym roku tyle bardzo ważnych 
spraw do załatwienia, że dalsza zwłoka 
w rewizyi ugody byłaby oba kraje naraziła 
na nieobliczone straty.

Pocbopność u i em i ec k i e go  d z i e n ­
n i k a r s t w a  do przedstawiania rzeczy w 
świetle różowem na korzyść swoich widoków 
i zapatrywań niemal codziennie robi postę­
py. Niedawno unosiły się dzienniki berliń 
skie nad ustaleniem stosunków politycznych 
w Niemczech i wykazywały, że zachcianki 
partykularne wygasły już we wszystkich za­
kątkach cesarstwa niemieckiego, a dziś i to 
już im nie wystarcza. Głoszą więc przed 
światem, że cały naród niemiecki, nie wyj 
mując krajów świeżo anektowanych, przeję­
ty ir-"t uczuciem najserdeczniejszego przy­
wiązania do panującej dynastyi cesarskiej a 
na dowód tego twierdzenia przytaczają owa- 
cye wyprawiane cesarzowi Wilhelmowi w cza­
sie ostatniej podróży w północnej części ce ­
sarstwa. Z tych artykułów czytelnik nie dość 
dokładnie zaznajomiony z niedawną prze­
szłością i jej dzisiejszemi następstwami, 
mógłby mniemać, że nawet Duńczycy w Szle­
zwiku przejęci są wzniosłem! uczuciami dy­
nastycznemu Taka przesada wprowadzi w błąd

tylko ludzi nieświadomych rzeczy, a nie 
przyniesie żadnej korzyści sprawie niemie­
ckiej. Przywiązanie do dynastyi nie jest 
dziełem jednej chwili, lecz wyrabia się do­
piero w długim szeregu pokoleń pod wpły­
wem ciągle śwież)ch dobrodziejstw i obja­
wów troskliwości monarszej. Dynastya Ho­
henzollernów zanadto krótko panuje nad ca­
łym obszarem Niemiec, ażeby już dzisiaj 
dały się wykorzenić *eśztki przywiązania do 
pewnych dynastyi zdetronizowanych, które 
posiadały w krajach swoich niepospolitą po­
pularność i sympatyę. Zmiana nastąpi nie­
zawodnie, ale nie tak prędko, jakby tego 
pragnęły pewne organa pochopne do prze­
sady.

Zawsze pocieszano się we W ło  s ze  eh, 
że socyaliści tamtejsi tworzą wcale nielicz­
ne i źle zorganizowane stronnictwo. Za głó­
wną ich siedzibę uważano tylko miasta znacz­
niejsze, a za wyłączny cel obecnych zabie­
gów zorganizowanie stronnictwa w ten spo­
sób, ażeby ono w legalnej walce konstytu­
cyjnej odegrać mogło rolę ważniejszą. Osta­
tnie wypadki przekonały Włochów, jak fał- 
szywem było to przypuszczenie, i jak zna­
komicie pomogło ono socyalistom rozszerzyć 
sieć tajnej propagandy po całym kraju. So­
cyaliści włoscy byli w chwili niedawnych 
rozruchów daleko lepiej zorganizowani niż 
ich koledzy francuscy, i przygotowali się 
zupełnie na równoczesne wzniecenie rozru­
chów na całej przestrzeni królestwa włoskie* 
go. W długiej szkole Spiskowania Włosi 
stali się mistrzami tajnej propagandy, któ­
rą po odzyskaniu jedności i niepodległości 
posługują się obecnie tylko socyaliści i , - 
publikanie. Wyzyskują oni wszystkie do­
świadczenia zrobione na tern polu, wśród 
dawnych skrytych zabiegów o niepodległość 
a w ostatnich czasach dowiedli, że sztu­
kę spiskowania posunęli znacznie naprzód. 
Śledztwo karne prowadzone z powodu osta 
tnich rozruchów wykazało, że spisek był 
na całe Włochy rozgałęziony i że sa danem 
hasłem pożar miał być wzniecony w tak

licznych miejscowościach, że siła zbrojna 
na razie mogła okazać się niedostateczną. 
Dziś niebezpieczeństwo jest wprawdzie za­
żegnanem. ale trwoga ogarnia umysły na 
samo przypuszczenie, że co się dzisiaj nie 
powiodło socyalistom, dzięki niezręczności 
kilku oddziałów, jutro może być uwieńczo 
ne pożądanym skutkiem. Ta niepewność po­
łożenia jest może głównym powodem chwiej- 
uości rządu w sprawie rozwiązania parla­
mentu.

W y p a d k i  h i s z p a ń s k i e  miały za­
wsze zakrój fantastyczny, ale nigdy w tak 
wysokim stopniu jak obecnie. Równocześnie 
wydarzyły się w ostatnich dniach wypadki, 
z których każdy uprawnia do odmiennych 
wniosków i przypuszczeń. Ludnolć hiszpań­
ska w Bilbao urządza uczty dla załogi okrę­
tów pruskich i bawiącego tamże konsula 
niemieckiego z Bayonne. statek angielski 
przywozi karlistom św ieżj, obfity transport 
broni i innych przyborów wojennych, a urzę­
dowy organ Don Karlosa upewnia ponownie 
i uroczyście, że cesarz rossyjski zaszczycił 
pretendenta legitymistycznego własnoręcznym 
sympatycznym listem. Ostatni wypadek nie 
jest jeszcze dostatecznie wyjaśniony. Prasa 
liberalna całej Europy codziennie oczekuje 
zaprzeczenia z Petersburga, a im dłużę 
czeka na nie, tern więcej ustala się przeko­
nanie, że ów list nie jest zwykłą przechwał­
ką karlistów lecz faktem prawdziwym. Że 
przekonanie takie musiało obudzić niepoko-’ 
jące poglądy na stosunki Rossyi do Niemiec, 
to z góry można było przewidzieć. Ks. Bis- 
smarck nadto zaangażował się w sprawie 
hh-pańskiej, więc już odmowna odpowiedź 
Roosyi przy uznaniu rządów marszałka Ser- 
rana, była dla niego niespodzianką wcale 
przykrą. Po takiej przykrości następuje dru­
ga, daleko większa, bo dowodząca przed 
światem, że Rossya nietylko odmawia po­
parcia rządowi niemieckiemu w sprawie hi­
szpańskiej, lecz owszem wprost paraliżuje 
jego kroki Więc stosunek Rossyi do Nie­
miec jest zachwiany! Tak wołają potrwo-

Słówko o Stenografii.
Potrzeba jest matką wynalazków— jej 

też dziecięciem jest stenografia. Że historya 
jej nie dosięga dziejów Egipcyan, Hebrej- 
czyków i Fenicyan, łatwo zrozumieć, albo­
wiem państwowe i społeczne urządzenia 
tych narodów, nie wymagały jjospiesznego 
pisma. Uwagi godnem jednak jest, że i Gre­
cy, którzy przecież na polu umiejętności i 
polityki ożywione wiedli życie, i u których 
rozprawy mówców i filozofów mogły wywo­
łać potrzebę przechowania w dosłownem 
brzmieniu mów wygłaszanych, stenografii 
jednak nie mieli. Tłumaczy się to po części 
tern, że przy szczupłym obszarze pojedyń- 
czych państw greckich, potrzeba ta dotkli­
wie Czuć się nie dawała, albowiem wszyscy 
w pełni praw obywatelskich mogli być oso­
biście publicznym obradom przytomni; czę 
ścią zaś tern, że mówcy nigdy swych mów 
bez przygotowania nie wygłaszali, lecz sta­
rannie je opracowywali i przed podaniem 
do publicznej wiadomości powtórnie poprą 
wiali. Wiemy n. p. że Demostenes nigdy 
bez przygotowania nie przemawiał, chociaż 
lud nieraz natarczywie do tego go wzywał.

Potrzeba stenografii objawiła się do­
piero, gdy Rzym stał się ogniskiem znane­
go w starożytności świata, a rzymskie pro- 
wineye z największem wytężeniem wyczeki 
wały wiadomości o rozprawach na forum, 
w trybunale lub w senacie. Rozprawy se 
natu mianowicie, których wpływ na całe 
państwo był potężny, obudziły bezsprze­
cznie pierwsze potrzebę wytworzenia pospie­
sznego pisma. Jakoż wynalazcą takiego pi­
sma miał być wyzwoleniec Cycerona, Tiro, 
i według niego nazwano je tyrońskiemi zna­
kami. Pitni o to, którego tu oczywiście bli­

żej określać nie możemy, acz bardzo nieu­
dolne, dość było podówczas rozpowszechnio­
nemu Z czasem uległo licznym zmianom; 
uczono go tu i ówdzie w szkołach; uczeni 
i poeci posługiwali się niem w domu i w 
podróży; później używano go do spisywania 
rozpraw sądowych przeciw chrześciańskim 
męczennikom, jakoteż przy obradach syno­
dów i konoyljaeh. Tyrońskie znaki traciły 
jednak powoli na wzięciu, a w X. wieku 
świadomość i wprawa w tem piśmie zupeł­
nie zaginęła.

Grecy wytworzyli sobie dopiero w III. 
wieku po Chrystusie stenografię na odmien­
nych od tyrońskich znaków podstawach.

W średnich wiekach nie znajdujemy 
żadnego prawie wyraźnego śladu o steno­
grafii , chociaż wykłady słynnych nauczy­
cieli prawa i lekarzy w Bononji i Salerno 
miały byc pisywane jakiemś pospiesznem 
pismem- Także pewne miejsce w Dantem 
(Raj, rozclz. 19. 1v 133) ma według mnie 
mania niektórych wskazywać na istnienie 
stenografii w XIIItym wieku we Włoszech. 
Ustęp ten opiewa w tłumaczeniu :

A b y określić, ja k  m ało 011 zn a czy ł,
Będzie tam o nim skróoonemi głoski
W małej przestrzeni wielo napisano . ..

Zasługa wskrzeszenia stenografii przy 
należy plemionom germańskim. Pod koniec 
XVI- wieku usiłowano po raz pierwszy ste­
nografować w Anglji. Próby te były bez 
wątpienia nie zbyt udałe. Z  biegiem czasu 
wprowadzono znaczne zmiany i ulepszenia; 
setkami pojawiały się dzieła , których auto­
rów niepodobna nam tu wyliczać. Na wy­
szczególnienie jednak zasługuje Taylor, któ­
rego system przy końcu minionego stulecia 

! publikowany, najszersze znalazł rozpowsze­
chnienie. Przekłady jego znajdujemy we 
Włoszech, Fraucyi, Hiszpanii, Portugalji, 
Niemczech a nawet i w Polsce. System ten

jednak wymagał, jak się okazało, reformy, 
której dokonał Pitmau i jest obecnie pod 
nazwiskiem „Fonografia Pitmana“ w Anglji 
a po części także w angielskich koloniach, 
bardzo rozprzestrzenionym i obszerną obej­
muje literaturę.

Podczas gdy inne plemiona posługiwa­
ły się naśladownictwem wybitniejszych an 
gielskich systemów, Niemcy mają sławę 
stworzenia dzieła oryginalnego. Mamy tu 
na myśli system Franciszka Ksawerego Ga 
belsbergera, (ur. w Monachium r. 1789, um. 
1849.) Twórca tego systemu, będąc sekre­
tarzem miniateryalnym w Bawaryi, miał 
początkowo na celu wytworzenie pisma, 
któreby ulżyło żmudnej pisaninie biurowej. 
Później jednak przy sposobności zmian w 
ustroju rządu bawarskiego (r. 1818) starał 
się zastosować swój pomysł do praktyki 
parlamentarnej, a porobiwszy w przeciągu 
17 lat niezmordowanych trudów niezbędne 
zmiany i ulepszenia, przedłożył ziomkom 
swoim pracę dającą chlubne świadectwo 
gorliwości Niemców, jeśli idzie o grunto- 
wność. System jego ma tę zaletę nad inne- 
mi, iż jest kaligraficznego ukształcenia zdol­
nym, na budowie języka opartym i do wy­
uczenia łatwym. To też wkrótce zjednał so­
bie uznanie, a celem skutecznego szerzeuia 
tego systemu pozawiązywały się liczne sto­
warzyszenia stenograficzne. Najstarszem jest 
centralne towarzystwo stenografów w Mo­
nachium, założone w r. 1849, a więc w 10 
ku śmierci Gabelsbergei-a. Obecnie liczymy 
takich towarzystw w Niemczech 165, w u- 
stryi 37, we Włoszech 7, w Szwajc.iryi , 
wGrecyi 1, wFinlandyi 1, razem 21 . r- 
1873 liczyły te stowarzyszenia łącznie 8.00 J 
członków; z tych przypada na Austryę 2.848, 
na Niemcy 4.851, na Włochy 482, na Szwaj- 
caryę 107, na Finlandyę 49, na Grecyę 12 
członków. W stosunku do ludności i prze­
strzeni najbardziej rozkrzewioną jest steno­
grafia w Saksooji (54 towarzystw, 1609

członków, 1497 uczni), w Bawaryi (40 to­
warzystw, 1332 członków, 3138 uczni), w 
Prusiech (46 towarzystw, 1098 członków, 
755 uczni) i w Austryi (37 towarzystw, 
2848 członków, 6805 uczni). We wszystkich 
tych państwach, z wyjątkiem Prus, jest ste­
nografia zaprowadzoną jako przedmiot nie­
obowiązkowy w zakładach naukowych, a 
nauczyciele są od rządu płatni

W Niemczech ubiega się o pierwszeń­
stwo z systemem Gabelsbergera system Stol- 
zego i liczy zwolenników w Prusiech i we 
Węgrzech. System ten jest modyfikacyą sy­
stemu Gabelsbergera, nie ma jednak za so­
bą zalet praktyczności, toż nie ma obawy, 
aby przeskrzydlił system Gabelsbergera.

W ogóle panuje w Niemczech bardzo 
żywy, z każdym rokiem wzmagający się ruch 
około krzewienia stenografii. Propagandę tę 
wspierają liczne, staraniem towarzystw wy­
dawane czasopisma stenograficzne, których 
w roku ubiegłym liczono 17. Prócz tego wy­
chodzi w Austryi 6 czasopism niemieckich, 
2 czeskie, 2 polskie i jedno węgierskie; we 
Włoszech 5, w Siwajcaryi jedno, w Finlan- 
dyi jedno i w Rossyi jedno. Innych publi- 
kacyj treści dydaktycznej, historycznej, sta­
tystycznej i polemicznej wyszło w r. 1873 
około 50 dzieł.

Na szczególną wzmiankę zasługuje sa­
sko-królewski instytut stenograficzny w Dre­
źnie, założony w r. 1835, osobnem rozpo­
rządzeniem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych uorganizowauy, ktorego członkowie są 
stałymi urzędnikami państwowymi. Do czyn­
ności instytutu należą funkeye parlamentar­
ne , nauka stenografii 1 prace około sy­
stemu. Instytut ten zajmuje się wydawni­
ctwem trzech czasopism stenograficznych, 
redaguje corocznie w stenograficznym kalen­
darzyku obszerny wykaz czynności wszyst­
kich korporacyj stenograficznych wraz z sta­
tystyką stenografii, a nadto podjęło się 
trzech członków (Dr. Zeibig, Dr. Rotter I



żone dzienniki liberalne, i nikt może nie 
odmówiłby trafności temu wnioskowi, gdy­
by, jak powtarzamy, sprawy hiszpańskie nie 
przybrały zakroju jeszcze więcej fantastycz­
nego niż niedawno. Na wszelki sposób spra­
wa owego listu nie jest jeszcze zupełnie 
wyjaśnioną a chociażby nawet twierdzenie 
karlistów było zupełnie prawdziwem, to za­
wsze jeszcze pozostaje pytanie, czy przyjaźń 
rossyjsko-niemiecka uświęcona długą trady- 
cyą, zahartowana szeregiem katastrof euro­
pejskich, może być zachwianą wypadkiem 
mającym doniosłość polityczną dla odległej 
od obu państw Hiszpanii Na stosunek Ros- 
syi do Austryi ów list cesarza Aleksandra 
do Don Karlosa nie może wywrzeć szkodli­
wego wpływu. Stosunek bowiem naszej mo­
narchii do sprawy hiszpańskiej jest zupełnie 
odmienny. Niemcy a nie Austrya wzięły 
inicyatywę w uznaniu rządów marszałka Ser- 
rana a inicyatywa odgrywa w tym wypadku 
bardzo ważną rolę. Zresztą Austrya uzna­
jąc faktyczne rządy Serraua, nie zaangażo­
wała się w sprawie hiszpańskiej tak wybi­
tnie i dalece, jak Niemcy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A n s t r y a -W ę g r y .  Na posiedzeniu 
sejmu czeskiego w d. 17 b. m. odesłano do 
komisyi finansowej pomiędzy innemi przed- 
łożeniami także i zamknięcie rachunków 
banku hypotecznego dla królestwa czeskie 
go za r. 1873. Z tego zamknięcia rachun­
ków wyjmuje Prag. Abendblatt, że ogól uzy­
skanych hypotek wynosił z końcem 1873 r. 
35,411.800 złr.; z tych wypada 6,033.400 
złr. na 1170 domów, 12,650.400 złr. na 
6444 mniejsze gospodarstwa a 16,728.000 
złr. na 230 dóbr tabularnych. Bank ten wy­
dał dotychczas ogółem 42.526 sztuk listów 
zastawnych ( =  38,850.300 złr.); z d. 31 
grudnia 1873 r. było w obiegu 36.673 sztuk 
( =  33,660.600 złr.). Obrót kasowy wynosił 
w 1873 r. 7,378.508 złr. 58 ct. w gotówce, 

vt. j. o 1,597.415 złr. więcej niż w r. 1872.
— Na posiedzeniu niższo-austryackie- 

go sejmu w d. 18 b. m. przedłożył Wydział 
krajowy wniosek, w myśl uchwały tego sej­
mu z 15 stycznia t. r., ażeby nauczyciele 
religii przy 3 klasowych szkołach ludowych 
i wydziałowych pobierali swe płace z fun­
duszu religijnego. Z sprawozdania tego wy­
działu krajowego dowiadujemy się, że ogól­
ne dochody wszystkich katolickich fundu­
szów religijnych w Przedlitawii wynosiły 
według budżetu państwowego na 1874 r. 
3,344 277 złr. a wydatki 4,963.784 złr. tak, 
że jest wcale znaczny niedobór.

—  O naruszeniu granicy węgierskiej 
przez Rumunów pisze korespondent Reformy 
z Wiednia: „Nie wiem z jakiego źródła po­
chodzą wiadomości dwóch dzienników pe- 
szteńskich o rozruchach na granicy rumuń

prof. Krieg) wydawnictwa ogromnego dzie- : 
ła Panstenogrufikon, którego zadaniem jest 
rozbierać najstarożytniejsze pisma i badać 
szczegółowo systemy stenograficzne wszyst­
kich narodów. Instytut posiada obfitą, około 
2.000 dzieł liczącą bibliotekę, w której prze 
szło 1200 dzieł do czysto stenograficznej 
należą literatury, reszta zaś dotyczy lingwi­
styki , kryptografii , pasigrafii i t. p.

Niemieckie towarzystwa stenograficzne 
łączą się od r. 1869 w ogólny niemiecki 
związek stenografów, na którego czele stoi 
centralne Towarzystwo w Monachium, a w 
zastępstwie tegoż centralne towarzystwo wie­
deńskie. Organem tego związku jest wiec 
stenograficzny, który się składa z delegatów 
pojedyńczycli towarzystw i który się co pięć 
lat w miesiącu sierpniu zbiera w ozuaozo- 
nem poprzednio uchwałą miejscu. Wiec ten 
jest jedynie kompetentnym do rozstrzygania 
kwestyj systemowych, a uchwały jego są dla 
wszystkich towarzystw obowiązujące.

Właśnie zeszłego miesiąca odbył się 
pierwszy wiec tego rodzaju w Lipsku, połą­
czony z wystawą dzieł, pism i wzorów ste­
nograficznych, w której cały świat stenogra­
ficzny wziął udział.

Oprócz tego istnieją pomniejsze związki 
towarzystw stenograficznych, które się rok 
rocznie tu i owdzie zbierają i radzą nad 
rozwojem stenografii Gabelsbergera. Do cha­
rakterystyki pojedynczych towarzystw nie­
mieckich po miastach należy, iż prawie 
wszystkie zbierają się Da zgromadzenia w re- 
stauracyach i piwiarniach.

Między towarzystwami stenograficznemu 
spostrzegamy w Niemczech także osobne to 
warzystwa kobiet, a mianowicie w Frank­
furcie nad Menem, w Królewcu, w Norym­
bergii i Starnbergu. W Landsbergu (w Pru- 
siech) i w Helsingfors (w Finlandyi) wcho­
dzą w skład towarzystw mężczyźni i ko­
biety W ostatnich czasach poświęciły w ogóle 
kobieiy w Niemczech baczną uwagę tej sztuce

skiej, wiem jednak, że tutejsze ministerstwo 
spraw zewnętrznych nie podziela zapatry­
wań tych dwóch dzienników na znaczenie 
i doniosłość rozruchów. Nie ma z pewno­
ścią polityka wytrawnego, któryby podzie­
lał obawę, że z tych rozruchów mogą po­
wstać niebezpieczne zawikłania, a pewność 
ta polega na tem przekonaniu, że w Buka­
reszcie słuchają przedstawień, zwłaszcza,, 
gdy są wypowiedziane z pewnym naciskiem. 
Co do tego nacisku, to mogę was zapewnić, 
że pod tym względem „przedstawienie* wy­
słane do Bukaresztu, nie pozostawia mc 
do życzenia, To też, po tem „przedstawie­
niu* zarządził rząd rumuński śledztwo a 
po jego uprzedzającej grzeczności spodzie­
wać się można, że po ukończonem śledztwie 
da najzupełniejszą satysfakcyę tak przez 
wynagrodzenie poszkodowanych jako też 
przez ukaranie oficera, który zakłócił spo­
kój."

— Bank darmstadzki, który wspólnie 
z wiedeńskim zakładem kredytowym nawią­
zał rokowania z węgierskim ziemskim za­
kładem kredytowym o przyjęcie listów za­
stawnych, zażądał od węgierskiego zakładu 
przysłania węgierskiej ustawy hypotecznej i 
innych odnośnych przepisów obecnie na Wę­
grzech obowiązujących. „Widocznie chodzi 
tu baukowi darmstadzkiemu — pisze Naplo 
— o to, ażeby przez rozpowszechnienie na­
szej (węgierskiej) ustawy hypotecznej i na­
szej ustawy o księgach gruntowych wzbu­
dzić jeszcze bardziej zaufanie do naszego 
ziemskiego zakładu kredytowego i do jego 
listów zastawnych."

— W dzienniku Ilon robi Edward 
Horn uwagę, że byłoby rzeczą bardzo po­
żądaną, gdyby przy emisyi nowej pożyczki 
węgierskiej, zamiast jak dotychczas wyłą­
cznie londyński targ pieniężny, uwzględnio­
no także giełdę paryską. Monopol londyń 
skiego targu pieniężnego cięży już zanadto 
na Węgrach.

—  Projekt węgierski ustawy konkur­
sowej którego wypracowaniem zajęty jest 
profesor wszechnicy dr. St. Apathy, przyj­
dzie prawdopodobnie w połowie przyszłego 
miesiąca pod obrady komisyi ad hoc wy­
branej.

J f ie m c y . List cesarza rossyjskiego 
do Don Carlosa wywołał w Berlinie bardzo 
nieprzyjemne zdziwienie. Półurzędowe ber­
lińskie bióro telegraficzne Wolffa doniesie­
nie o istnieniu takiego listu pominęło zra­
zu milczeniem, dając tem do poznania, że 
uważa go za gruby falsyfikat karlistowski. 
Gdy jednak oczekiwane z Petersburga tele­
graficzne zaprzeczenie nie nadeszło, roze­
słał Wolff, zapewne po zasiągnięciu infor- 
macyj w kołach kompetentnych niemiłą 
wiadomość, dodając do niej taki komentarz: 
„W tutejszych kołach dyplomatycznych po 
wątpiewają bardzo o prawdziwości tego do- 
uiesienia a rzekomą treść onego uważają 
co najmniej za przesadzoną w duchu karli- 
stowskim, ponieważ przypuścić nie można, 
aby cesarz w chwili obecnej chciał opuścić

a i w Austryi kształciło się w roku ubie­
głym w różnych zakładach żeńskich około 
150 dziewcząt. Ciekawe w tej mierze zjawi­
sko spostrzegamy w Petersburgu; tam bo­
wiem rozprawy sądowe jakoteż obrady roz­
maitych towarzystw naukowych, spisują na 
zlecenie dzienników prawie wyłącznie ko­
biety. W Rossy i mimo braku parlamentar­
nych instytucyj, rząd ocenia doniosłość tej 
sztuki, wspiera jej propagandę, a wychodzą­
cemu w Charkowie czasopismu Stenografi- 
czeskij ty stok udziela pieniężną subwencyę. 
Wielce zasłużonym około stenografii jest 
tłumacz systemu Gabelsbergera na rossyj- 
skie, senator br. Tornauw, którego córka 
baronówna Jenny Tornauw, odznacza się 
niepoślednią wprawą w tej sztuce.

Rozumie się samo przez się, że oprócz 
towarzystw, zajmują się krzewieniem steno­
grafii w każdym kraju pojedyńcze osobisto­
ści. To też oprócz wymienionych wyżej 
pańsw liczy jeszcze stenografia systemu 
Gabelsbergera swoich zwolenników wśród 
świata kupieckiego Danji, Szwecyi, Belgii, 
Niderlandyi, Anglii, Francyi, Hiszpanii, Ru­
munii i Turcyi, na wielką skalę jest rozpo­
wszechnioną w Ameryce obok fonografii 
Pitmana, znaną jest nawet w Azyi, a 
w Egipcie wykłada ją Dr. Rossi waleksan- 
dryjskiem towarzystwie filozoficznem.

W obec niepospolitego postępu na wszy­
stkich obszarach wiedzy i wynikłych ztąd 
zmian w życiu publieznem i państwowem i 
w obec przytoczonych wyżej dat statystycz­
nych, zbyteczuem by było wiele słów tracić 
nad przyszłością stenografii. Nie ulega wąt­
pliwości, iż zastąpi ona kiedyś rozwlekłe 
nasze pismo głoskowe. Dowiedziono w oso­
bnych monografiach jej użyteczności i wy­
kazano, że nawet w sądownictwie może być 
zastosowaną. Nie w tem bowiem leży głów- 
ny jej pożytek, iż za jej pomocą debaty 
parlamentów i mowy publiczne chroni się 
przed zapomnieniem, ale że ją w codzien-

dotychczasowe stanowisko swoje zajęto 
wobec różnych stronnictw hiszpańskich."

— Alfons, książę Asturyi skrócił o 
kilka dni swój pobyt w Berlinie i wyjechał 
ztamtąd 18. b. m. do Drezna, gdzie miał 
zabawić dwa albo trzy dni. Z Drezna udać 
się miał książę do Solingen dla zwiedzenia 
fabryk broni a ztamtąd do Essen, gdzie się 
znajduje słynny zakład Kruppa. Tymczasem, 
jak doniósł telegram, udał się książę z Dre 
zna wprost do Wiednia. Mówią, że żarnie 
rza on zimę przepędzić w Iiruxelli, jako 
uczeń tamtejszej szkoły wojskowej. Podróży 
księcia do Berlina przypisywano, jak wia­
domo, znaczenie polityczne. Istnieje pogło­
ska o zamierzonem małżeństwie jego z je­
dną z córek księcia Fryderyka Karola pru­
skiego. Półurzędowe pisma pruskie odma­
wiają tym pogłoskom wszelkiej podstawy, 
twierdząc, że książę podczas bytności swej 
w Berlinie unikał styczności z osobami u 
rzędowemi i bawił całkiem incognito. W o- 
toczeniu księcia Alfonsa znajdował się je­
dnak książę Albuquerque, i ten znosił się 
z ludźmi politycznymi.

—  Cesarz Wilhelm wrócił 21. b. m. 
do Berlina, z dłuższej wycieczki po Niem­
czech , której ostatnią stacyą było miasto 
Kiel. Odbyło się tam uroczyście spuszczenie 
na morze nowego pancernego statku, „Fryde­
ryk Wielki*. Dnia 20. b. m. przyjmował ce­
sarz deputacye w zamku tamtejszym. Dzię­
kował na ich przemówienia za liczne dowo­
dy miłości i przywiązania, jakich w ciągu 
całej podróży doznawał, a które sercu 
jego są tak miłe. Wie on, że przedewszyst- 
kiein objawy te tyczą się wielkiej sprawy, 
która pod jego przewodem spełnioną zosta­
ła. Jeżeli komu dane jest szczęście doko­
nania tak wielkich rzeczy, musi wszystkim, 
którzy przy tem pomagali, być wdzięcznym. 
O 11 ej cesarz na pokładzie okrętu „Grille* 
odbył przegląd eskadry w porcie stojącej, 
zwiedził potem okręt pancerny „Królewicz", 
uzbrojony jak do bitwy, a następnie dokonał 
chrztu okrętu pancernego „Fryderyk Wiel­
ki". Toast cesarza brzmiał: „Chrzczę cię 
imieniem wielkiego króla; noś je z czcią 
na dalekie morza i w obce światy*.

Na uczcie podniósł cesarz przy toa­
ście wzrost siły, jaką marynarka otrzymała 
tak przez budowę nowego okrętu jak i przez 
jego nazwisko, i z wdzięcznością wspomniał 
zmarłego admirała księcia Adalberta Pru­
skiego , który zrozumiał myśl króla Fryde­
ryka Wilhelma IV. i wykonał ją. Cesarz pił 
potem na pomyśluość kraju, który »■'* tak 
s e r d e c z n e  z g o to w a ł  przyjęcie.

Naczelnik admmiralicyi jenerał Stosch 
podziękował i zapewnił, że marynarka sta­
nie się godną siostrą armii.

F r a u c y a .  Czytamy w koresponden­
c ji  paryzkiej Gaz. Kol. „Zdaje się, że spór 
między cesarzową Eugenią a ks. Napoleo­
nem przybierze olbrzymie rozmiary Cesa­
rzowa wysłała swego tajnego sekretarza 
Franciszka Pietri na wyspę Korsykę, ażeby 
tamże zwalczał kandydaturę księcia na

nem życiu z oszczędzeniem czasu i trudu 
zastosować można. Aby być parlamentar­
nym stenografem, na to trzeba niezwykłego 
literackiego i fizycznego uzdolnienia; to też 
liczba rzeczywiście dzielnych stenografów 
parlamentarnych nie dorówna prawie nigdy 
potrzebie. Do codziennego użytku nie po­
trzeba szczególnych zdolności; przy nieja­
kiej tylko wytrwałości może każdy tę sztukę 
w krótkim czasie posiąść. Wiek nasz, któ­
ry przez ujarzmienie pary i elektrycznego 
prądu nad tworzącym i niszczącym czasem 
tak świetne odniósł zwycięstwa, zapanował 
także nad skrzydlatem słowem; wiek 
przyszły przyswoi ten nabytek życiu co ■ 
dziennemu.

Nie uważamy tedy bynajmniej za prze­
sadną tej roli, jaką stenografii wr przyszłym 
wieku naznacza słynny beletrysta węgier­
ski, Maurycy Jókai, w dziele swera llomans 
przyszłego stulecia. Wprowadza on tam 
dziennik Astrapee (z greckiego błyskawica, 
szybkość), który wychodzi cztery razy dzien­
nie i zawiera wszystkie ważne wiadomości 
z kraju i zagranicy, najnowsze telegramy, 
senzacyjne wiadomości miejscowe, publiczne 
mowy i rozprawy, a to wszystko nie w prze- 
ścieradłowym formacie, jak dotąd , lecz na 
małej ćwiartce papieru. Dziennik ten jest 
pisany pismem stenografieznem, sporządza 
się bez zecerów i drukarzy z niezwykłym 
pospiechem w sposób „papyrograficzny*. Ró­
wnocześnie gdy redaktor pisze, maszyna do 
stołu przymocowana, którą redaktor nogą 
porusza, wrzuca w przeciągu czterech minut 
200 gotowych odcisków do kosza. Zbędni 
mu też są współpracownicy; ma on tylko 
lokalnych reporterów, (penny-a-liner), którzy 
mu najświeższe wiadomości pod pióro dy­
ktują. Dziennik ten sprzedaje się za naj­
drobniejszą w Europie monetę i oezywi 
ście urąga wszelkiej konkurencji. Qni vivra 
vcrra !

St.

członka rady departamentowej; ks. Napo­
leon zaś ma w tych dniach przybyć do Pa­
ryża i ogłosić długi pamiętnik, w którym 
będzie się starał wszelkiemi sposobami 
skompromitować cesarzowę. W pamiętniku 
tym zastanowi się książę bliżej nad nie­
szczęsnym wpływem, który cesarzowa wy­
wierała na politykę i losy Francyi; poda 
nawet szczegóły odnoszące się do historyi 
jej ślubu z Napoleonem III.' i szczegóły z 
dawniejszego życia cesarzowej. Książe po­
znał cesarzową w Madrycie w czasie, gdy 
tam był posłem; później przedstawił ją ce­
sarzowi, lecz wcale nie w zamiarze wynie­
sienia jej na tron francuski. Książe zamie­
rza ten pamiętnik sam napisać wedle wła­
snych notatek i wspomnień; pismo to je ­
dnak nie wyjdzie pod jego własnem na­
zwiskiem. Znając rubaszny i bezwzględny 
sposób pisania księcia trzeba się przygoto­
wać na wielki skandal. W kołach orleań­
skich wywołała wiadomość o tym zamiarze 
księcia wielką radość. Ogłoszenie tego pi­
sma nie powinno sprawić rządowi francuz- 
kiemu żadnycu kłopotów."

— Z podróży marszałka Mac-Mahona 
po północnych departamentach podają dzien­
niki francuzkie następujące sprawozdanie: 
Marszałek był 17. b. m. na manewrach 
wojsk pod Buire. Sprawozdawcy dzienników 
półurzędowych zapewniają, że manewry wy- 
padły świetnie i że marszałek był tem mo­
cno uradowany. Noc spędził marszałek na 
zamku Marteyille a 18. b. m. przybył do 
St. Quentin, gdzie go publiczność bardzo 
sympatycznie witała. W kołach półurzędo­
wych miało republikańskie przyjęcie mar­
szałka Mac-Mahona w północnych departa­
mentach bardzo złe zrobić wrażenie. Propą- 
gateur d’Arras, dziennik legitymistyczuy ao- 
nosi: „Gdy d. 16. b. m. przejeżdżał powóz, 
w którym jechał marszałek Mac-Mahoń, 
zawołało jakieś indywiduum stojące na tro- 
toarze: „Niech żyje cesarz, zwierzchnik
państwa!" Marszałek zdziwił się tym okrzy­
kiem, zawahał się z początku, później atoli 
odkrył głowę i zawołał głośno: „Niech żyje 
republika!* Jestto oczywiste zmyślenie.

Półurzędowa La Presse zamieszcza w 
sprawie podróży marszałka po departamen­
tach północnych następujący komunikat: 
„Jesteśmy w możności donieść na pod­
stawie ostatnich wiadomości i wbrew do­
niesieniom dzienników radykalnych a, że 
podróż marszałka Mac-Mahoua była powo­
dem nieustannych owacyj. Kilku zapaleńców 
wołało wprawdzie w złośliwym zamiarze w 
niektórych' miastach a szczególnie w Amiens: 
„Niech żyje republika!" lecz pominąwszy te 
demoustracye, uorganizowaue przez przy- 
wódzców stronnictw doznał marszałek nad­
zwyczaj sympatycznego przyjęcia. Dodamy 
nadto, że we wszystkich miastach żądały 
władze jak najspieszniejszego uorganizowa- 
nia septenatu i uchwalenia ustaw konstytu­
cyjnych.

W departamencie Maiue-et Loire od­
będzie się 27. b. m. ponowny wybór uzu­
pełniający. Kandydat stronnictwa bonapar- 
tystowskiego Berger, odstąpił od swej kan­
dydatury. Bruas, kandydat stronnictwa rzą­
dowego ogłasza obecnie następującą odezwę 
do wyborców: „Drodzy współobywatele! P. 
Berger cofnął swą kandydaturę, jestem więc 
jedynym kandydatem konserwatystów. Zgro­
madzenie narodowe poruczyło marszałkowi 
Mac-Mahonowi, ażeby przez lat siedm rzą­
dził Francyą, leczył nasze rany i gwarantu­
jąc bezpieczeństwo publiczne, wskrzesił roz­
wój rolnictwa, handlu i przemysłu. Jest więc o- 
bowiązkiem dobrych obywateli, wspierać mar­
szałka Mac-Maliona, wzmacniać jego rządy i 
bronić go przeciw tym, którzy przeciw nie­
mu powstają i tym sposobem zakłócają spo­
kój i bezpieczeństwo publiczne. Gdybym 
miał zaszczyt zostać deputowanym, starał­
bym się wszystkiemu silami spełnić ten obo­
wiązek. Nie należę do tych, którzy aby wy­
borców zwieść i glosy ich sobie pozyskać, 
wołają głośno: „Niech żyje Mac - Mahoń !* 
a w duchu dodają: „Niech żyje Gambeita!" 
Jestem uczciwym człowiekiem; wypróbowa­
nym konserwatystą; nie chcę nikogo zwo­
dzić. Według mego przekonania, leży to w 
interesie wszystkich uczciwych ludzi i sa­
mego kraju, utrzymać dzisiejszy rząd aż do 
końca czasu zakreślonego mu ustawą. Po­
tem dopiero niech Francya rozstrzyga , pod 
jakim rządem chce pozostawać. Bóg przyj­
dzie jej w pomoc i natchnie ją przy wybo­
rze. Takie jest moje przekonanie i życzył­
bym sobie, ażeby tak b y ło ; macie moje za­
sady ; wiecie pod jaką chorągwią walczę; 
jest to ten sam sztandar, który powiewa 
na naszych gmachach publicznych i pod 
którym nasze wojska walczą. Do was teraz 
należy oświadczyć za pomocą glosowania, 
czy podzielacie moje przekonania ; czy je ­
steście za mojemi zasadami."

Kandydat stronnictwa republikańskie­
go Mailie wydał również odezwę do wybor­
ców. Na wstępie dziękuje wyborcom za po­
parcie, jakiego od nich doznał otrzymawszy 
43.359 głosów przy pierws/.em głosowaniu. 
Następnie pisze Maiile: „Ci, których chorą­
żym jestem , zrozumieją , iz powinni przy
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Dyrekcya Skarbu podaje do powszechnej 
wiadomości, że licytacya publiczna w celu 
wydzierżawienia na rek 1875 rządowych sta- 
cyi mytniczych w Galicyi, które w następu­
jącym wykazie są poszczególnione, odbędzie 
się w dniach w wspomnianym wykazie bli­
żej oznaczonych przy dotyczącej c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi Skarbu.

Szczegółowe obwieszczenie tyczące się 
postępowania przy licytacyi jakoteż warunki 
dzierżawne, można przejrzeć podczas zwy­
kłych godzin urzędowych w registraturze c. 
k. krajowej Dyrekcyi Skarbu jako też po 
wszystkich tutejszo-krajowych c. k. powiato­
wych Dyrekcyach Skarbu i u wszystkich 
komisarzy c. k. galicyjskiej straży skarbo­
wej.

Od c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu.
Lwów dnia 29. Sierpnia 1874.

3 .3 7 9 6 9 .  a3oit bet f. f. galigifdjeit $inang= 
£ a »b es= © irectiou  w irb  sur affgem einen $ennt= 
n ijj gebradjt, baji bie offentlid je iBerftetgerung 
roegen iBerpadjtung bet in  bem nacbfolgenben 
2tu§roeife angefulyrten 9terarial-S91autftationen 
© a tig e n s  fu r  ba§ 3 a l)r  1 8 7 5  an  bert im  er® 
w aljnten  2tu<3weife tta^et begeidjneten © a gen  
uttb bei bet betreffenben f. f  34nang = 33egitfs= 
© ire ft io n  ftattfinben w irb .

© ie  fpegette ^ u n bm adju n g  uber ben 93or= 
gang bet btefett 2)łautU citationen fann  bei 
ben betreffenben f. 1 3ittang®S9egirfś=®ireftionen 
unb t. f. jytnang w  a dj® © om m iff ariat en fo  rotę attcfj 
in  ber Jtegiftratur btefer t. I  gwang=£anDe§® 
© ire ft io n  w dljrenb ben geiooljntidjeit 2tmt8ftun= 
ben etngefeljen w erben.

33on ber f . f. g in an j® £an be§=© ireftiou . 

L e m b e r g , ant 2 9 . 2luguft 1 8 7 4 .

Ad Nr. 37.969 ex 1874. J i  o s 10 r t s
uber bie Slerarial* = unb 33riitfen=3)łaittfłattonen, beretr uerftetgerungSiueife 55evpa( )̂turtg 
auf bn8 ©onitenjaljt ($alenbcrjaf)r) 18 7 5  nuttelft bet l^unbmadjung nom 2 9 . 9luguft

1 8 7 4  3 . 3 7 .969  auSgefć^rieben uńrb.
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5 1  n 111 c  r  li »  U 0-
3ut fPoft 8. 3u Radłowice jahten nur jeue jjlarteien bie ©rutfemnaut nacb ber I I I .  ©arif«.@(affe, 

meldtje alle brei tSriicfen beuiî en. ©agegm babeit jeue t̂arteien, metĉ e bie Dniester='8riicfe 
niê t, foubern bie beiben anberen ©rucfen benit̂ eu, bie s)9iautgebû r naê  ber I I .  ©arifśbGtaffe 
ju etitiićften.

3ur $oft 11. 3n Drohobycz jâ ten bie oou Drohobycz jum ©apnijofe fat)reiibeu bie Segmautb,
bie bon Stry j junt Dronobyczer SBciljutjof ablueicpcnben ^upren âpien bie Śriiifeit®
maut — Dagegen bie oon Stry j nacp Di^oliobycz faprenben, bie SBeg® unb 
Skiidenmcmt.

Bur >̂oft 21. 3 u Hołyń ftnb bie auf bem Ihilnalioege gtoif ên Broszniow unb Siwka bertepren®
ben gupren bei ber Ueberfaprt uber bie Slurarialftraffe mautfrei.

Lemberg am 29 'łluguft 1874.

(3264 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L . 20707. Z dniem 1. Października r. b 

wstępuje w życie urząd pocztowy wT Cewko- 
wie, powiecie Cieszauowskim, który się prze­
syłkami listów i wartości jakoteż przekazami 
pieniężnymi zajmować i swe połączenie 
z urzędem pocztowm w Oleszycach za pomocą 
codziennych poczt pieszo posłańczych utrzy­
mywać będzie, które będą obiegały w nastę­
pującym porządku:

Z Cewkowa o V godz 40 m. rano 
w Oleszycach o X godz. —  przed poł. 
Przyłącza się do osobowej poczty do 

Jarosławia.
Z Oleszyc o I godz. 50 m. popołudniu 
w Cewko wie o VI goaz. 10 m. „ 
Odchodzi po przybyciu osobowej poczty 

z Jarosławia.
Do okręgu doręczania urzędu poczto­

wego w Cewkowie wcielają się gminy: Cew- 
ków z Prymiczową i Wolą, Dzików stary 
z Dzikowem nowym, Grządką, Łabędziem i 
Łominą i Moszczanica z Witkowem.

Odległość między Cewkowem i Oleszy­
cami wynosi 26,8 mil. .

Tą pocztą obiegać mogą przesyłki war­
tościowe bez ograniczenia wartości jednakże 
ważące pojedynczo najwięcej 3 funty.

Co się niniej8zem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 7. Września 1874.

&tmbmacl)uitg.
3 . 20707 SWit l . Dctober t. 3 . rairb in 

ber Drtfdjaft Cewkow, ©ejirf Cieszanów, eiit 
jpoftantt in SBirfamłeit treten, welcfjeś fid) mit 
bem SBrief® unb gatjrpoftbienfte, banu mit bem 
©etbanweifungśgejdjafte befaffen unb feilie ©er® 
binbung mit bem jpoftamte Oleszyce rnittelft 
taglidjer gu|botenpoften unterljalten mirb, weh 
dje in ua^fteljenber Drbmmg uertetjren werben:

SSon Cewkow urn V UI;r 40 %R. fyriil) 
in Oleszyce „  X „  —  „  „

Anftuirt sur iperfonenpoft naĄ Jaroslau. 
©on Oleszyce urn 1 Rljr 50 Ti. TTltg. 
in Cewkow „ 6 „ 10 „  „

@e^t ab nacb 2tnfunft ber i)3erfoueupoft
auś Jaroslau.

Bum Seftettuitgsbejirfe be§ ijłoftamtes 
Cewkow werben bie ©emeinben Cewkow mit 
Prymiczową unb Wola, Dzików stary mit 
Dzików nowy, Grządka, Łabędzie unb Ło- 
miny unb Moszczanica mit Witki einuerleibt.

©ie ©ntfernung jwifdjen Cewko ,v unb 
Olczyce betrdgt 26/8 TReilen.

SDlit biefen gufehotenpoften werben ^a r̂= 
poftfenbungen ołjne ©inf^rantung bes SBerttjeź 
jeboĄ nur bis gum ©ingetngewidjte non 3 jpfuub 
beforbert.

SBas Ijiemit jur attgemetnen Renntnifi ge® 
brac t̂ wirb.

Lemberg, am 7. ©eptember 1874.



(3131 3— 3) E  d  f  k  t.
Do 1. 3316. C. k. Sąd powiatowy w 

Birczy uwiadamia Andrzeja Szczurko, że 
przeciw niemu został na rzecz c. k, uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie wydany nakaz zapłaty summy 100 
zł. a. w. a względnie 98 zł. a. w. z pn. u- 
chwałą Sądu tutejszego z dnia 16 Grudnia 
1872 L. 4729 i że z powodu niewiadomego 
jego miejsca pobytu ustanowił sąd dla nie­
go kuratora w osobie Michała Polańskiego 
z Ulucza, któremu doręczono rzeczony na­
kaz zapłaty.

Wzywa się zatem Andrzeja Szczurko, 
ażeby o miejscu swego pobytu sądowi do­
niósł lub się ze swym kuratorem wzglę­
dem możliwych zarzutów przeciw temu na­
kazowi porozumiał, gdyż w razie przeciwnym 
przypisze sobie sam skutki z zaniedbania tej 
ostrożności wyniknąć mogące.

Bircza dnia 22 Sierpnia 1874.
(3132 3— 3) ®  > i f  t.

3- 4113. SSom I. f. Ś8e5trf§=@ertd)te in 
Brody tnirb fjiemit betami! gemacfjt, baji Sara 
Riwe p). 91. Olmiitzer nm (Sinuerleibung ber= 
felbert al§ Gigentfjumerin ber bis nunpt ctuf 
ben 91amett be§ Dawid Olimitser intabutirten 
Awet brittet ber dieatitat sub Nr. 190/ i 60 in 
Folwarki wielkie — fjiergeridjts unterm 29. 
3tprii 1874 j. 3- 13 angejudjt t)abe, bajjj
biefem ©efucfje unter .geutigem inillfatjrt, unb 
ber bieśfalłige SBefĉ eib fur bie liegenbe 91acłj= 
lafemajje bes Dawid Olmiitzer ju .gdnben be§ 
unter einem beftellten Gurators £r. Slbnofaten 
S)r. Ornstein jugeftellt murbe.

33om f. f. 33ejirfśgeric§te.
Brody, am 5. Sluguft 1874.

(3121 3 - 3 )  E  a y  k  t .
L. 6575. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej, ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Tomasza Kasperka w ilo­
ści 300 zł. w. a. z przyn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 281d./ 
255n. w Lipniku położonej do Józefa Mache- 
ra należącej w dniu 12 Listopada 1874 w 
dniu 12. Października 1874 zawsze o godzi­
nie 10 przed południem w biórze II.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 425 zł. 20 ct. w a. poniżej której ta­
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. Chęć kupna mający obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa- 
dyum w ilości 43 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w Registraturze 
sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Biała dnia 17 Sierpnia 1874.

(3130 3— 3) E  d  y  l t  t .
L. 17928. Ces, król. Sąd obwodowy 

Tarnowski zawiadamia Józefa Szczepienia, 
że kantor pożyczek, zaliczek i zleceń hr. 
Reja w Mielcu przeciw niemu wniósł pozew 
o zapłacenie wierzytelności wekslowej 240 
zł. w. a. z pn. wskutek czego nakaz płat­
niczy tej sumy równocześnie wydany, i ku­
ratorowi dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego, w osobie p. adw. Kaczkow­
skiego ze zastępstwem p. adw. Forysta usta­
nowionemu doręczony został.

Tarnów dnia 3 Września 1874.
(3133 3— 3) O b w ieszczen ie . L. 1811.

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia kapitału 200 zł. a względnie 
168 zł. 40 ct. w. a. z odsetkami po 120/q 
od 23 Lutego 1872 aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3°, o od­
setkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, nakomec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 3 zł. 82 ct. w. a. już poprzednio 
przysądzonych, publiczną egzekucyjną prze- 
daż realności pod 1. k. 12 położonej, Mat- 
wija Poterejko własnej, ze wszystkiemi do 
tej realności należącemi w protokole opisu 
zastawnego, opisauemi gruntami i innemi 
przynależnościami, odbędzie sięw terminach 
a to 26 Października, i 6 Listopada i 30 Li­
stopada 1874 każdą razą o godzinie 11 z 
rana w zabudowaniu sądowem a to pod na- 
stępującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. w. a jako wartość szacunkowa 
w mowie będącej realności.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacją do rąk komisji licyta- 
cyjnej jako zakład 10%  sumy wywoła­
nia, to jest kwotę 40 zł. w. a. w go­
tówce w obligacyach Państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, 
albo też w listach zastawnych c. k 
uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, 
a to według kursu w ostatniej „Gaze­
cie Lwowskiej" ogłoszonego. 
Prowadzący egzekucyę Zakład kredy­
towy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w kancelaryi sądowej.
Kulików, dnia 29. Czerwca 1874.

(3134 3— 3) E  d  y  k  t.
Ł. 26892/47021. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie wiadomo czyni iż w skutek podania 
Josla Feli z dnia 17. Stycznia 1873 do L. 
3346 dozwolonem zostało wykreślenie prawa 
dożywotniego użytku dóbr Bililówka i Leża- 
nówka w stanie biernym tych dóbr na rzecz 
Maurycego Rubczyńskiego intabulowanego 
wraz ze wszystkiemi nadciężarami.

Powyższą uchwałę doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu Ozyaszowi Brand 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Berlinera z zastępstwem adwokata Dr. W il­
helma Zuckra ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ozy- 
asza Brand aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił, 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16. Maja 1874.

(3172 3— 8) E  d  y  k  t.
L. 5055. G. k. Sąd powiatowy w 

Gródku wiadomo czyni, że w tutejszym c. 
k. Sądzie w jednym terminie to jest na d. 
15 października 1874 o 10 godzinie z rana 
odbędzie się na zaspokojenie przez c. k. uprz. 
Zakład kredytowy włościański przeciw Auni 
Michalskiej wywalczonej kwoty 150 zł. a 
względnie 145 zł. 32 ct. w. a. z odsetkami 
12% od 30 października 1870 do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącemi i dalszemi odsetka 
mi 3 %  od kwoty w należytym czasie nieu- 
iszczonej, tudzież kosztami sądowemi 2 zł. 
i przyznanemi już w kwocie 6 zł. 11 ct, 
kosztami egzekucyj niniejszym w kwocie 11 
zł. 22 ct. przyznanemi egzekucyjna licyta- 
cya dłużniozej realności Nr. 64 w Obro- 
szynie położonej.

Z c k. Sądu powiatowego.
Gródek dnia 21 Czerwca 1874.

(3229 3— 3) O g ło szen ie  k o n k u r s u .
L. 14.928. Z początkiem roku szkol­

nego 1874/5, rozdane będą stypendya z za­
pisu śp. Jana Żurakowskiego, a mianowicie: 
po 262 zł. 50 ct. w. a. przeznaczone dla 
synów dawnej szlachty polskiej, z piewszeń- 
stwem dla potomków familii fundatora i fa 
milii zięcia jego Wgo. Juliana Starzyńskie­
go ; tudzież stypendya po 210 zł. i 157 zł. 
50 ct. które nadane być mogą również u- 
czniom, do szlachty poLkiej nie należącym 

Ubiegający się o te stypendya mają 
wnieść podania swoje za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej, do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do dnia 30 paź 
dziernika 1874 i złożyć dowody, iż

1. pochodzą od ojca narodowości 
polskiej ;

2. są w kraju urodzeni;
3. obrządku rzymsko-katolickiego;
4. że uczęszczają jako uczniowie pu­

bliczni do szkół lub zakładów naukowych 
jakiegokolwiek wydziału lub rodzaju, w kra­
ju istniejących;

5. że się odznaczają postępem w na­
ukach, tudzież pilnością i obyczajnością, i że

6. wsparcia rzeczywiście potrzebują 
Uczniowie szkół ludowych, tudzież słu­

chacze św. Teologii z funciacyi tej korzystać 
nie mogą

Ubiegający się o stypendya powyższe z 
tytułu przynależności swojej do szlachty sta­
ropolskiej, lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić.

Prawo nadawania stypendyów służy 
J. E. J. W. Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, 
który również umocowany je s t :

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczęsz­
czania do szkół publicznych lub zakła­
dów naukowych w kraju istniejących, 
jeżeliby szkoła lub zakład w zawodzie, 
któremu się uczeń oddaje, w kraja wca­
le nieistniały;

b) użyć stypeudyum na zasiłek nadzwy­
czajnie uzdolnionych młodzieńców, ce­

lem wysłania ich po ukończeniu nauk
w kraju, za granicę do dalszego kształ­
cenia się, który to zasiłek jednak 
nie na dłużej, jak tylko na dwa 
lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryii i W. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 10 września 1874.

(3250 3— 3) E  J y  k  t .
L. 13.470. W dalszym toku egzeku- 

cyi prawomocnego wyroku c. k. Sądu ob­
wodowego w Tarnowie z dnia 27. Kwietnia 
1871 1.5.490, tudzież prawomocnej uchwały 
z duia 22. czerwca 1871 1. 10 > 0 celem za­
spokojenia pretensyi wekslowej Józefa Kurca 
w kwocie 180 zł. procent 6%  od d. 8. Grudnia 
1870, kosztami sądowemi 7 żłr. 1 ct., 1 złr. 
92 ct. i 3 złr. 84 ct., jako też dla kuratora 
7 złr. 50 et. i 1 złr 50 ct., tudzież ko­
sztami egzekucyjnemi w kwotach 4 złr. 63 
ct., 2 złr. 38 ct., 6 złr. 47 ct. dawniej, tu­
dzież w kwocie 4 złr. 76 ct. wal. austr., "

obecnie przyznanemi zezwala się na 
egzekucyjną publiczną sprzedaż licytacyjną 
realności Nr, 114 w Lisiej górze położonej, 
a mianowicie 9 morgów gruntu i domu mie­
szkalnego, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika ś. p. Wawrzyńca Bodziocha wła­
snej i protokołem de praes. 3. Lutego 1871 
1. 20.103 c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
wie zastawniczo opisanej i protokołem tu­
tejszego Sądu de praes, 13. Lutego 1874 
1. 2926 oszacowanej i w tym celu wyznacza 
się trzy termina, a mianowicie na dzień 14. 
Października, 10. Listopada i na dzień 15. 
Grudnia 1874 zawsze o godzinie 10. przed 
południem w tutejszym Sądzie miejsko-dele- 
gowanym odbyć się mających i to pod na- 
stępującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa 700 złr. w. a., a 
gdyby ta realność w pierwszych dwóch 
terminach wyżej lub za cenę szacun­
kową sprzedaną nie została, na ten 
czas na terminie trzecim i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

2. Każdy chęć kupna mający złożyć wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisarza licytacyą kierującego 
jako wadyum kwotę 70 złr. w. a. t. j. 
10%  ceny wywoławczej w gotówce, 
które to wadyum najwięcej ofiarują­
cego zatrzymane, innym zaś licytantom 
bezpośrednio po zamknięciu licytacyi 
zwrócone będzie.

3. Resztę ceny kupna winien będzie naj­
więcej ofiarujący w 30 dniach po pra­
womocności rezolueyi akt licytacyjny 
f "  | domości sądowej przyjąć mają- 
'Ć Sądzie złożyć, poczem mu de­
ki własności wydanym i na prośbę i

, koSii jego w fizyczne posiadanie tej 
realności wprowadzonym będzie.

4. Gdyby kupiciel ceny kupna w czasie 
określonym do Sądu nie złożył, na ten 
czas na żądanie którejkolwiek strony 
interesowanej na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego relicytacya realności tej w 
jednym terminie rozpisaną, realność ta 
na tym terminie za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną i tenże za wszelki 
ubytek w cenie kupna odpowiedzial­
nym będzie.

5. Od dnia odebrania rzeczonej realności 
w fizyczne posiadanie wszelkie ciężary 
gminne i monarchiczne na nabywcę 
przechodzą i tenże opłatę od przenie­
sienia własności z własnych funduszów 
poniesie.

Tarnów dnia 3. Września 1874.
(3157 3 - 3 )  O bw ieszczen ie .

.L. 3917/civ. W 3kutek zezwalają­
cej uchwały c. k. sądu Obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 19 Stycznia 1874 1. 19 
Koże Kokos z Doliny jako obłąkany uznany, 
i temuż kurator w osobie Iwana Sawki z 
Doliny nadany został.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 30 Lipca 1874.

(3161 3— 3) E  <1 }  k  t .
L. 1729/civ. W  sprawie Jakóba Obs- 

tandera przeciw masie spadkowej Jędrzeja 
Gurdka o zapłacenie kwoty 140 zł. w. a. 
z pn. dtfżwolił c. k. Sąd powiatowy pub­
licznej przymusowej sprzedaży realności 
pod 1. kous. 21d./4Sn. w Kozińcu położonej 
do massy spadkowei Jędrzeja Gurdka nale­
żącej, W ' .a tc.,'cz)*-^aż w trzech terminach 
inmnoy , i października, 10 listopada i 
15 gi ^ ; 1874 r., każdym razem o godz. 
!0 pr_ południem począwszy w tutejszym 
sądzie się odbędzie pod następującemi wa­
runkami :

Cęnę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 320 zł. a wadyum wynosi 
35 zł. w. a. gotówką.

Jeżeliby na pierwszych dwóch termi­
nach nikt przynajmniej ceny szacunkowej 
nie ofiarował, to na trzecim terminie real­
ność ta będzie sprzedaną także poniżej ceny 
szacunkowej.

Cena kupna ma być złożoną całkowi­
cie gotówką, po wliczeniu jednak wadyum, w 
dniach 14 po zatwierdzeniu aktu licytacyi 
do tutejszo-sądowego depozytu.

Bliższe warunki licytacyi, akt opisania 
i oszacowania realności na sprzedaż wysta­
wionej, można przejrzeć w tutejszo-sądowej 
registraturze.

O tern uwiadamia się niniejszym edy­
ktem chęć kupienia mających, tudzież wszyst­
kich, którzyby sobie do tej przedmiotu ksiąg 
hypotecznych niestanowiącej realności jakie­
kolwiek prawa rzeczowe rościli a dla których 
kuratora w osobie Dr. Ksawerego Chrzano 
wskiego adwokata w Kętach ustanowiono 

Andrychów dnia 12 Sierpnia 1874. 
(3183 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4358. C. k. Sąd powiatowy w Grzy­
małowie wiadomo czyni, że Iwan Pirożek z 
Leżanówki w skutek uchwały c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 31. Sier­
pnia 1874 1. 11450 za marnotrawcę uznany, 
i temuż kurator w osobie Romana Małyk 
nadany został.

C. k. Sąd powiatowy
Grzymałów duia 9. Września 1874.

J U  
*

Podziękowanie.
Z a  okazane szczere  i serdeczne w spół­

czucie i w spółudział w pochowaniu zwłok ś. p.

L u d w i k i  B a r ą o z
ośw iadczam y niniejszem , przyjaciołom  i zna­
jom ym  zgasłej najgłębsze podziękow anie.

Lwów, dnia 21 . W rześn ia  i8 7 4 .
Pozostała rodzina  

Barącsów i Prottungów.
(3314)

inogrona
^  * z ITeslau, kuracyjne,

codzień nadchodzą do handlu
K a r o l u  K l i m o w i c z a .

Łaskawe zamówienia uskutecznia odwrotnie.
(3258 3 - 5 )

Dr “WOŁEK
f j f ę -  o k u l i s t a

w yzdrow iaw szy z ciężkiej choroby

ordynuje jak dawniej od g. 2 — 4.
VI. Kopernika /.

ID  o m  W  g o .  H S/C iłŁolasołia.
(3218 3 — 3)

(3016 18) SW

W a ż n e . *
Handel towarów kolonialny eh,

win, herbaty, owoeAw
i wszelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
~w& L w ow ie

rozseła tow ary kupione za gotów kę najm niej ł  
50 złr. w . a. w ynoszącą, nie rachując w  to cukru, f  
na k o sz t w łasn y do k a żd ej sta cy i k o le i % 
galicyjskich , dając tym  sposobem  m ożność f  
zaopatrzenia eię w towar tylko doborow ej f  
jakości, po cenach czysto sk lep ow ych , nie f  

/  U czy  bow iem  w  ty m  razie i  opakow ania. S
W V W W v (

L. 6508. (3136 8 — 3)

Jarmark na konie.
Drugi tegoroczny, odznaczający 

się wielką ilością i doborem koni rasy 
najpoprawniejszej odbędzie się w mie­
ście Tarnowie (stacyi kolei żelaznej) 
na dniu 27go Września 1874 i na­
stępnych.

Tarnów 6, Września 1874.

ł

-  (2433 2 0 — 26)

„ P u r i t a s “
płyn odmładzający włosy.

„ P u i ‘i t a s “  nie jeBt barwą do wło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a n a jd a le j  do c z t e r n a s t u  
dni tego samego koloru, który pierwo­
tnie posiadały.

„ P n r i t a s 44 nie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barwnej.. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegnie się ani śladu barwy, ponieważ

„PURIT AS“
nie farbuje, lecz odmładnia.

T T  ż y w a n i e
tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
wtarza się to co dziennie Na tem się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar­
cza do dalszego utrzymania barwy uży­
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odmłoduić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż­
sze i najbujniejsze włosy damskie.

Flaszka ,,P u r it s is “  kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten o t r z y m a ć  można za pobraniem 
pocztowem u 

Otto Frasiz & t oisip, in Wien, 
M ariahilferstrasse 3 8 .

i w g ł ó w n y c h  a k ł a d a c h :  
Wiens J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt,

It unter den Taucblauben.
\  P e s t : J o s e 1 von T 6 r 6 k , Apotheker,
f  Kónigsgasse 7.
^  P r s łg : J o s e f  F i i r s t ,  Apotheker, Schił- 
^  lingsgasse.
<  I S r u m i: A. W. W l a s a k ,  Apotheker 
l  „zum rómischen Kaiser“ . J
) v w v v y v v v v  y y y y y y y w r
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7 drukarni K. Winiarza we Lwowie,


